


Niedziela 
Kiedy na mszę idą dziewczyny 
Tym gościńcem w zielony wyżłobiony kanion 
Do kościoła z czerwonej cegły i białego jak ser jaśminu, 
Rozmawiają ze świętym Franciszkiem - litanią. 

A wieczorem, leniwym i dusznym, 
Gniotąc w udach niepokój jak orzech, 
Na piersiach gorących rwą bluzki 
Chciwe zatrwożeń. 
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Gdzie nie posieją mnie... 
Gdzie nie posieją mnie, tam wzejdę 
Ostem, makami lub kąkolem, 
Wiatr latający jak Holender 
Włóczy mnie po sciernistych dolach. 

Ziemi nie pragnę, ciepłej, ornej, 
Ni rącząt Matki Boskiej Siennej, 
Zanadto może bym spokorniał 
Zbytnio bym może się rozrzewnił. 

Więc niech się dzieje zła zawieja! 
A ja kąkolem, makiem, ostem 
Tam wzejdę, gdzie mnie nie posieją! 
To takie proste. 
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